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T«!egrafiezaa wśadoHMŚć.
K o n s ta n ty n o p o l ,  23. Maja. — Pisani ogłasza dziś okólnikiem o objęciu 

przezsiebie rosyjskiej kanceląryi handlowej. Pracują pilnie nadrestauracyą hotelu 
poselstwa rosyjskiego. Mnóstwo Tatarów  tu przybyło, mających zamiar osiedlić 
się w Dobruczy. Służba pocztowa do Odessy odbywa się tymczasowo na pa­
rowcach angielskich. Książęta Vogorides i Vartalides, Armeńczykowie Dadian 
i Mihram bej, protestant Stephan bej i izraelita Platom mają krzesło i głos na 
obradach Medszlis. Wzburzenie umysłów w Serąiewie uśmierzyło się w sku­
tek energicznego wystąpienia Churszyda baszy. Oburzenie to powstało z po­
wodu budowania wieży kościelnej.

B e r l i n ,  1. Czerwca. — Najj. Pan raczył radzcę apellacyjnego W e s t c r -  
m a n n a  w Bydgoszczy przenieść na podobną posadę w senacie apellacyjnym 
w Ehrenbreitstein; tudzież nadać tytuł radzcy handlowego fabrykantowi H en  - 
n i n g e  w Neustadt-Magdeburgu.

B e r l i n ,  30. Maja. — J. kr. w. wielki książę i wielka księżna Meklenburg 
Strclitz i księżna Karolina w Neu-Strelitz tu przybyli i wysiedli na zamku k ró ­
lewskim.

B e r l i n ,  31. Maja. —: Książe Nassau przybył tu z Wiesbaden.

B e r l i n ,  31. Maja. —  Dziś odbyła się tu pod lipami parada wojska 
składającego załogę stolicy o godzinie 12., przy sprzyjającej pogodzie. Około 
domu opery wystawiono trybuny obszerne, które zajęły damy w wielkich stro­
jach. Miejsca na sali arsenalowej wszystkie zakupiono, biletu ani jednego już 
w końcu nie było można dostać. Dochód z tych biletów w pływ a do powsze­
chnego instytutu krajowego, jako narodowej wdzięczności. Równie były po- 
zajmowane okna gmachu uniw ersytetu, akademii, pałacu księcia pruskiego, bi­
blioteki, dach domu opery i wszystkie okna pod lipami były zajęte widzami. 
Całą paradą komenderował jenerał W rangel, piechotą jenerał porucznik Mol- 
lendorf, a w szczególności dowódzcy brygad jenerał majorowie K orffi Bonin, 
artyleryą pułkownik R ohl, kawaleryą jenerał major Schleemiiller. O godzinie 
12. przybył Najj. król wraz z cesarzem Aleksandrem, wielkim księciem Micha­
łem, w. ks. oldenburgskim, księciem Fryderykiem Hessen Kassel i wszystkimi 
tu  przybyłymi królewskimi gośćmi. Defilowanie rozpoczęło się wojska od po­
sągu Bliichera.

Najj. król przybrany w niebieską wstęgę św. A ndrzeja, mając przy boku 
swoim jenerała feldmarszałka hr. Dolina i wielki orszak, stanął na czele woj­
ska. Gdy ujrzał zbliżającego się ze świetnym orszakiem cesarza ubranego 
w mundur pułku 3. ułanów i ozdobionego orderem orła czarnego, wyjechał 
konno na powitanie jego ażdo połowy lustgartenu, poczem dobył szpady i śród 
rozgłosu rozradowanego ludu powtórnie stanął na czele wojska i poprowadził 
jeprzed cesarzem, poczem zdał komendę na jenerała Wrangla. Gdy kolej przy­
szła na kawaleryą, defilowanie rozpoczął pułk 3. ułanów, któren poprowadził 
jako szef jego sam-.cesarz rosyjski Aleksander.

— Cesarz rosyjski jak  powiada Ze i t ,  opuści w poniedziałek w nocy 
Poczdam i przez Królewiec wróci do Petersburga.

MŁrólestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  28. Maja. — YV dniu wczorajszym około godziny 10ej rano 

N. cesarz wraz z panującym ks. Sasko-YVejmarskim, wyjechać raczył z Bel­
wederu drogą około okopów miasta przez rogatkę Wolską na plac pomiędzy 
Gorcami, Powązkami i P arysow em , gdzie zebrane wojska odbyły manewra 
z ogniem, po ukończeniu których JCMość wraz z dostojnym gościem wrócił 
przez rogatkę Powązkowską i ulice miasta do Belwederu. — O godzinie 3* 
z południa, N. Pan raczył raczył przybyć wraz z księciem namiestnikiem kró­
lestwa do pałacu w Łazienkach, gdzie odbyło się przedstawienie marszałków 
szlachty i obywateli przybyłych z prowincyi, którego to przedstawienia dopeł­
nił tajny radzca Muchanow. O godzinie danym był obiad, na który oprócz 
znakomitych osób zagranicznych, goszczących w  W arszawie, zaproszeni byli: 
ks. namiestnik królestwa, wiele jenerałów  i orszak JCMci. — Wieczorem N. 
cesarz w towarzystwie ks. następcy tronu wirterabergskiego, raczył zaszczy­
cić obecnością swoją teatr wielki, w  którym przedstawiono: divertissement 
tancerski Uroczystość ró ż , część opery Ernani i tańce perskie.

Onegdaj N. Pan raczył uszczęśliwić młodzież instytutu szlacheckiego, za­
szczycając obecnością swoją tenże insty tu t, do którego przybył po godzinie 
2ćj z południa, w towarzystwie ks. Gorczakowa namiestnika królestwa. 
W  chwili przybycia N. monarchy, wychowańcy instytutu znajdowali się na 
sali jadalnćj p rzy  obiedzie. Za wejściem monarchy, młodzież insty tu tu , na

najmiłościwsze słowo powitania ich przez cesarza, odpowiedziała jednozgodnym 
radosnym okrzykiem. N. Pan z ojcowską dobrocią objawić raczył wolę swoję 
aby wychowańcy pozostali na swych miejscach przy stole, do którego się 
przybliżył i raczył skosztować podane dnia tego uczniom potrawy. Oprócz 
tego cesarz raczył przemówić do wielu z grona obecnej młodzieży, a szczegól­
niej do starszych uczni, których uszczęśliwił nader szczegółową rozmową. 
Następnie N. Pan raczył obejrzeć w najdrobniejszych szczegółach cały insty­
tut ,  zwiedził obie kaplice tegoż instytutu, gdzie kilku złożonych chwilową 
chorobą nietylko swym widokiem, ale i najłaskawszem słowem zaszczycił. 
Przy odjeździe z instytutu, Najj. Pan raz jeszcze raczył zwrócić ojcowskie 
słowo do całego grona wychowańców, zachęcając ich do kształcenia się na po­
żytek dla kraju: a dla upamiętnienia tej radosnej i nigdy niezapomnianej, dla 
młodzieży chwili, cesarz raczył ich uwolnić na dni dwa, to jest na onegdariszy 
i dzisiejszy. Przez cały czas zwiedzania przez cesarza instytutu, miał szczęście 
znajdować się przy osobie cesarza, tajny radzca Muchanow, jako kurator okręgu 
naukowego warszawskiego. Przy wyjściu N. Pan objawić raczył swe zado­
wolenie ks. Gorczakowi i radzcy tajnemu Muchanow.

. — Dnia wczorajszego, miasto W arszawa miało szczęście przyjm ować 
J. 0. Mość, uajmiiościwiej panującego nam monarchę i J. C. W. wielką księżnę 
Olgę Mikołajewnę, na balu ofiarowanym przez się w mitrach ratusza. Od 
zmierzchu j uż ,  mnogie tłumy mieszkańców miasta gromadziły się na placu 
przedratuszowym, wyczekując chwili oglądania N. Pana, a okoio godziny 9ejr 
gdy przyjazd był spodziewany, zaległy cały plac od Nowo-Senatorskiej do 
Wierzbowej ulicy, aż pod sam teatr. Rzęsiste światła z okien ratusza tryska­
jące , i świetna iluminacya wielkiego teatru, kolumna środkowych, gdzie foyer, 
oraz wodotrysku, za pomocą kolorowych lamp w kosz kwiecisty zamienionego, 
oświecały to ruchome morze głów, zwróconych ku wązkiemu przesmykowi, 
którym N. Pan miał przejeżdżać.

Za ukazaniem się N. Puna zapalono bengalskie ognie, które różową barwą 
obrzuciły cały plac ratuszowy, a nieustające okrzyki ludu zapowiedziały p rzy ­
jazd jego ryh ły , a gdy około godziny lUej, J. C. Mość z dostojną siostrą sw oją 
J. C. W . wielką księżną Ulgą, zajechał w bramę ratusza, ozwał się zaraz 
hymn: »Boże cesarza chroń!« i zebrani na wschodach obywatele miasta okrzy­
kiem: Niech żyje! powitali najłaskawszego monarchę, który był przyjm owany 
na wsiadaniu przez JO. ks. Gorczakowa, namiestnika Królestwa, i gospodarzy 
balu: JW . rzeczywistego radzcę stanu Andrault, prezydenta miasta, jenerała 
Tomasza hr. Łubieńskiego, Augusta hr. Potockiego, Roztworowskiego, Szlen- 
ltera, starszego zgromadzenia kupców warszawskich Lilpopa, Neubauera, 
Kronnenberga Leopolda i Epsteina Józefa, którzy pr/.eprowadzilii N. Pana mię­
dzy uszykowanymi po dwóch stronach obywatelami miasta W arszaw y przez 
wschody.

Na wstępie do pierwszej sali, spotkały N. Pana i dostojną jego siostrę, 
J. C. W . wieiką księżnę Olgę Mikołajewnę, gospodynie balu, i na salę główną 
wprowadziły. Gospodyniami balu tego by ły ; JW . prezydentowa Andrault, 
JW . Augustowa hr. Potocka, hr. Kossakowska, hr. Branicka, W W . Kwiat­
kowska, Fukierowa, Skwarcow, Roscn Szymanowa i Frenklowa.

Na sali balowej powitano wstępującego monarchę okrzykiem: »Nicch źyjeL  
a gdy orkiestra hymn skończyła, zabrzmiał polonez i bal rozpoczęła wielka 
księżna Olga Mikolajewna z ks. Gorczakowem, namiestnikiem Królestwa, N. 
Pan z prezydentową miasta, A ndrault; następnie wielka księżna Olga Mikoła- 
jew na z prezydentem miasta A ndrault, J , G. Mość z hr. Kossakowską; dalej 
wielka księżna Olga z hr. Tomaszem Łubieńskim, a J. C. Mość z hrabiną A ugu- 
stową Potocką.

Po polonezie nastąpił kontredans, który tańczyć raczyła wielka księżna 
Olga Mikolajewna z księciem sasko-wejmarskim, wezwawszy do vis-a-vis hr. 
Augusta Potockiego z panią z hr. Grabowskich Kretkowską.

Dalej tańce szły według ułożonego porządku, a podczas tego, J. C. Mość 
najłaskawiej przyjmować raczył przedstawienia i zaszczycał rozmową rozmaite 
dostojne osoby i obywateli, oraz damy, a wielka księżna Olga raczyła rozma- 
miać z damami. Po mazurze, około godziny wpół do dwunastej, J. C. Mość 
z najdostojniejszą siostrą sw o ją , małżonkiem j e j , J. Kr. YV. księciem wirtem- 
bergskim i J. Ks, W . księciem sasko-wejmarskim, bal opuścił, odprowadzony 
przez ks. Gorczakowa namiestnika K rólestw a, różne dostojne osoby, gospo­
dynie i gospodarzy balu miejskiego, aż do powozu. Zebrani na balu obywatele 
i kupcy okrzykiem: Niech żyje! pożegnali oddalającego się monarchę, a okrzyk 
ten rozległ się szeroko po całym placu śród gęsto nabieglego ludu.

Ńajj. Pan i wczoraj był w ułańskim mundurze, ą wielka księżna Olga 
w różowej sukni z koronkowemi wolantami; na głowie miała dyadem bryiah-
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to w y  z rzędem  d u ż y c h  sz m a ra g d ó w  tak ąż  ko liję  n a  s z y i;  suk n ia  u  g ó r y  ob la­
m o w an a  b y ła  podobnem i kam ieniam i a k ażd y  w  b ry la n ty  o p ra w n y  i w szy s tk ie  
up ięc ia  niemi zdobione.

Potem  jeszcze  ch w ilę  c ią g n ę ły  się tań c e ; o godzin ie  12ej n a s tąp iła  w ie­
czerza.

P o  w ieczerzy  w z n o w io n e  z n o w u  tańce  trw a ły  do  g o d z in y  2ej.
O św ie tnej ilum iaacy i na  p lacu  w sp o m n ian o  ju ż  w y ż e j, a  p raw d z iw ie  z a j­

m u ją c y  w idok  p rz ed sta w ia ła  ona  z g a n k u  ra tu sz o w e g o , z k ąd  i N. P au  raczy ł 
się  je j p rz y p a try w a ć .

A p a rta m e n t, w g k tó ry m  ten  św ie tn y  bal u rząd zo n o , na n o w o  zo sta ł p rz y ­
b ra n y  i ozdob iony . G łó w n a  sa la , w  k tó re j zaw ieszono  w iz e ru n e k  cesarza  (p ę ­
d zla  K aniew skiego), p rz y b ra n ą  b y ła  w  ż ó łte  ad am aszkow e i b iałe  a tła so w e  ti- 
r a n k i,  z ło tem i to rsad am i o b sz y te , i tak ież  p o r ty e ry .  U rząd zo n e  tu  b y ło  w zn ie­
sien ie , c ze rw o n y m  aksam item  o b ite , z fotelam i d la  n a jd o s to jn ie jsz y ch  gości. 
O rk ie s tra  m ieściła się za  w ielkiem i k rzew am i bzu  k w itnącego . M ięd zy  oknam i 
i  odpow iedu iem i im z p rzesiw n e j s tro n y  n iża m i, m ieśc iły  się lu s tra ,  naci niemi 
ozdobne  kosze z w onnem i kw iatam i. P o d  w izeru n k iem  cesa rz a , w  w ielkie z ło te  
ra m y  o p ra w n y m , u ło żo n o  d u ż y m  pękiem  ch o rąg w ie  m ajste rsk ie  ro zm aity ch  
cech ó w , a d w a  o lb rzym ie  k a n d a la b ry  d o p e łn ia ły  tego p rz y s tro je n ia , dobrze  
p o m y ślan eg o  i efek tow ego  — 8 0 0  św iec  na  siedm iu  ż y ran d o lac h  k ry sz ta ło w y c h  
i licznych  p ięc io ram iennych  św ieczn ik ach , dało  ośw iecen ie  na jdoskonalsze.

O bok  z a ra z  b y ła  d ru g a  sala do ta ń c a , w  a m aran to w e  z białem  p rz y s tro ­
jo n a  firank i i p o r tre ty  i o so b n ą  m ająca  o rk ies trę . M eble w  obu  salach  czer­
w o n y m  aksam item  ob ijane  —  za o s ta tn ią  b y ł  b u d u a rek  d la  dam . Z e  sal do 
ta ń c a , pokojem  w s tę p n y m  przech o d ziło  się  do sa lonu  p rz ed b u d u a ro w e g o , k tó ry  
w y s ia n y  b y ł  d y w a n em  angielskim  w  b u k ie ty  du że  —  p o r ty e ry  i firanki z aksa­
m itu  niebieskiego, m eble n iebieskie z żó łtem  ad am aszk o w e, całość  z w ielkim  
sm akiem  u ło żo n a . B u d u a r  d la w ielkiej k siężn y  Olgi M ik o ła jew n y , ró ż o w ą  j e ­
d w a b n ą  m a te ry ą , pou  de so ie , o b c ią g n ię ty ; s re b rn y  ż y ra n d o l zw iesza ł się od 
m is te rn e j ro z e ty  —  toale ta  cala  i p rz y b ra n ie  b a rd zo  w y k w in tn e . Z  sali p rz ed - 
b u d u a ro w ć j w chodziło  się do b u fe tu , n a  k tó ry m  ro z d aw a n o  c u k ry , ciasta  i ch ło ­
dniki.

Z a  bufetem  s ta ł k red en s  o g ro m n y  sta ro św ie ck i, z d rz ew a  g ęs to  rzezam i 
ozdob iony . N a  nim i na  p ó lk ach  z d w ó c h  s t ro n , p o u k ład an e  z d w ó ch  stro n , 
p o u k ład an o  ogrom ne tace z ło te  i s re b rn e  i pó łm isk i itp . Dalej pokó j zie lonym  
aksam item  p r z y b ra n y  p ro w a d z ił do jad a ln i. S tó ł  cesarsk i zas taw io n o  w  p y ­
sznej ow alnej sa li,  z ło tem  obiciem  z m o rd e ro w y m  deseniem  w y b ite j ;  p o r tre ty  
i firank i cze rw one ad am aszk o w e. Z as ta w a  s to łu  b ro n z o w a , pozłacana  w  s ty lu  
rz y m sk im , z sam y ch  fig u r rzeź b io n y c h  z ło ż o n a , b a rd zo  w y k w in tn a ;  z as taw a  
t a ,  ja k o  też s re b rn e  naczy n ia  i ca ły  b u fe t s ta ro św ie ck i, n a leżą  do  h r. A u g u s ta  
P o tock iego . L ib e ry a  n a d e r g u s to w n a , u m y śln ie  na  ten  cel sp ra w io n ą  zo sta ła . 
M o rd e ro w e  frak i fran k u sk ie  z ak sam itu ; kam izelki, spodn ie  i p ończochy  j e ­
dw ab n e.

Z a  tą  sa lą  u rz ąd z o n e  b y ły  s to ły  d la dam  a dalej w  kilku poko jach  d la m ęż ­
czyzn .

S c h o d y  w y s ła n o  cze rw o n em  su k n em , p rz y b ra n o  w  r e a: - 1' — t s - y  — 1~  

w y c h  po  t rz y  w  je d n y m , w  k rz e w y  i k w ia ty , a ośw iecono lam pam i; razem  
to  w szy s tk o  p ięk n ą  i sk ła d an ą  całość tw o rz y ło .

W sz y s tk ie  g z y m sy  n ad  firan k am i, p o r ty e ra m i,  o raz  opięcia do lne o zd o ­
b ione b y ły  he rb em  m iasta , na  tle  czerw onem  S y re n ą .

U rządzan iem  b a lu  zajm ow ali s ię : p re z y d e n t m iasta  z z o n ą  i g o sp o d a rze ,
ju ż  w ym ien ien i. B u d o w n iczy  K ro p iw n ick i u ło ż y ł  p lan  a b u d o w n iczy  Z y ch liń -  
sk i k ie ro w ał ro b o tam i całego tego  św ie tn eg o  p rz y s tro je n ia  sal w  ra tu sz u .

  p rZy  p rz ed sta w ien iu  się cesarzo w i A lek san d ro w i 23 . M aja  d u c h o w ień ­
s tw a  w y ż sz y c h  w ład z  i m arsza łk ó w  sz la c h ty , m o n arch a  p rz em ó w ił do  p rz e d ­
s taw ia jąc y c h  m u się osób , ja k  to w spom nie liśm y . T e ra z  o d b ieram y  ca łą  o sn o w ę  
p rz e m o w y  cesarskiej do  m arsza łk ó w  sz la c h ty , k tó rą  p o d a jem y  po fran cu sk u , 
g d y ż  w  ty m  ję z y k u  b y ła  p o w ie d z ian ą , zam ieszczając  obok  w ie rn y  ile m ożności
p rz e k ła d  polski. / , . ..

M oi, f  arrive dii TYiilicu dc Vo u s civcc i oubli dti passe, uninie des mcii- 
leurs intentions pour le pays. C’est a Vous a, m’aider a les realiser, mais 
avant tout je  dois Vous dire, que les positions doivent s’eclaircir des uns 
vis-a-vis des autres. J'enlend.s que I’ordre i t  a lii par mon pere soit maintenu, 
ainsi avant tout point de reveries; ceux qui voudraient continuer a en 
avoir, je  saurai les contenir et inspecter que leurs reves ne depassent la 
sphere de leur imagination. Les votres ont combattu a, I’egal de tous les 
autres. Void le prince qui est temoin qu’ils ont bravement verse leur sang 
pour la. defense de la patrie. Je suis done anime des meilleurs sentiments 
pour tou t; la Pologne... la Finlande et la Pologne me sont egalement ch'eres 
que les autres parties de mon Empire. Mais il  f a u t  que Vous sachiez, que 
pour le bien de la Pologne et des Polonais eux memes, its doivent itre  unis 
pour toujours a la grande fa m ilie  des Empereurs de /tussle. C est a J ous 
M rs. de me fa c illiter  ma tache, mais je  Vous repete Mrs., point de reveries,
po in t de reveries! .

T ł u m a c z e n i e :  . .P rz y b y w a m  do  w a s ,  p u szcza jąc  p rzesz ło ść  w  n iep a­
m ięć i o ż y w io n y  najlepszem i d la k ra ju  chęciam i. D o w as n a le ży  w sp ie rać  ranie 
w  ich  u rz ec zy w is tn ie n iu ; lecz p rzed ew szy stk iem  w inienera w am  pow iedzieć , źe 
s tan o w isk o  je d n y c h  w zg lędem  d ru g ich  m usi się w y ja śn ić . P ra g u ę  aby  p o rz ą ­
dek rzeczy , z ap ro w a d z o n y  p rzez  m ego ojca, zo sta ł u trz y m a n y ; a  w ięc  żad n y ch  
m a rz e ń ;  ty c h ,  k tó rz y b y  chcieli j e  p rz ec h o w y w a ć  n a d a l, zdo łam  p o w s trz y m a ć  
i n iedozw olić ich u ro jen iom  w y jść  z zak re su  w y o b ra źn i. W a s i w a lczy li p o ró -  
w n ie  z  innerai. O to książę  (G o rc z a k o w ), k tó ry  b y ł  św iadkiem  j a k  o d w ażn ie  
w y le w a li  k re w  sw o ję  na  o b ro n ę  o jczy zn y . Jestem  zatem  o ż y w io n y  n a jp rz y -  
chy ln ie jszem i uczuciam i d la w sz y s tk ic h ; P o ls k a . . .  F in la n d y a  i P o lsk a  są  mi 
ró w n ie  d rog ie  j a k  inne części m ego P ań stw a . Lecz trze b a  abyśc ie  w iedzieli, iż 
d la  d o b ra  sam ejże  P o lsk i i P o la k ó w , w in n y  one b y ć  po łączone  na  zaw sze  
z  w ie lk ą  ro d z in ą  cesarzó w  ro sy jsk ich . Do w a s  n a le ży  p an o w ie , u ła tw ić  m oje 
z ad a n ie ; ale p o w ta rzam  w a m , ż a d n y c h  m a rz e ń , żad n y c h  m a rz e ń !«

W p r z ó d  w y rz e k ł cesarz  do  w arszaw sk ich  d e p a rtam e n tó w  s e n a tu , b ę d ą ­
c y ch  n a jw y ż sz ą  w ła d z ą  s ą d o w ą , n a s tęp u jąc e  s ło w a :

Je ne suis pas tout a f a i t  content de la marche des affaires; j ’espere 
qu’a Favenir cela ira bien, que le cours de la justice sera accilere et qu’elle 
sera rendue avec impartialite.

T ł u m a c z e n i e :  "N iezupełn ie  je s tem  zad o w o ln io n y  z b ie g u  s p ra w ;  sp o ­
dz iew am  się, że na p rz y sz ło ść  p ó jd z ie  to  d o b rze , źe bieg sp raw ied liw o śc i będzie 
sp ieszn ie jszy in  i że  w y m ie rz a n ą  ona  będze  z b ezs tro n n o śc ią ."  (C zas.j

— G azeta  r io w o p ru sk a  z dn ia  31 . M aja  p o d a je  n a s tę p u ją c ą  depeszę  c y rk u , 
l a r u ą ,  k tó rą  rz ą d  ro sy jsk i p rz e s ia ł  p o d  d. 2 7 . M aja  do sw y c h  po se lstw  za­
g ra n ic ą :

M ój P an ie! W ie lu  w y c h o d źc ó w  polskich  o ż y w ien i chęc ią  p o w ro tu  do  o j­
c z y z n y  s w e j ,  schodząc  ze sw y c h  m y ln y c h  d r ó g ,  w a ch a ją  się  p ro sić  o p o z w o ­
lenie p o w ro tu ,  bo nie są  p ew n i lo su , ja k i ich spotka. C e sa rz , w y so k i pan 
nasz  nie chce ży czeń  ich  od ep rzeć  od sieb ie , p o ch o d zący ch  z u czu c ia , k tó re , 
choć p ó źn o  do p iero  się o b ja w iło , z a s łu g u je  przecie  na  je g o  łask ę . J . C. M ość 
chce całe ub ieg łe  życie  w szy s tk ich  d łu g o  o b łąk a n y ch  albo w in n y c h  w y ch o d źcó w  
w  w sp an ia ło m y śln o śc i sw ćj puśc ić  w  n iep am ięć , czy  to oni po ch o d zą  z K ró ­
les tw a  P o lsk ieg o  czy  też z sąsiedn ich  p ro w in c y j c e s a rs tw a ; o św iad cza  się w  la ­
sce sw ej g o to w y m  do p rz y ję c ia  p o d d an ia  się ich i do pozw olen ia  im p o w ro tu  
do o jcz y sty ch  z a g ró d , nie p o trze b u ją c  się tara w cale p o d d aw ać  jak iem u k o lw iek  
sąd o w em u  śle d z tw u  i p rześ lad o w an iu . J . C. M ość po zw ala  im  dalej, ab y , w r ó ­
c iw szy  do k ra ju ,  w rócili do p ra w  sw y c h  o b y w a te lsk ich , i a b y  ci z pom ię­
d z y  n ic h , k tó rz y  w  c iągu  trzech  la t w  k ra ju  n ienagann ie  się  prow adzić, b ędą, 
p rzy p u szczen i byli do  s łu ż b y  rz ą d o w e j, w  k tó re j n a s trę c z y  im się sp o so b n o ść , 
udow o d n ien ia  p raw d z iw o śc i sw eg o  u sp o so b ien ia , s ta ją c s ię  k ra jo w i u ży teczn y m i.
Z  tego  d o b ro d z ie js tw a  w y łą c z a ją  s ię , k tó rz y  p rzez  sw e  p o stęp o w an ie  dali d o ­
w o d y  n iep o p raw n e j n iep rz y ja ź u i k u  rząd o w i ro sy jsk iem u  i w  takow ej t r w a ją  
d o tąd . Je s te ś  P a n  u p o w a żn io n y , o tem  n a jw y źsze m  p o stan o w ien iu  donieść 
w ych o d źco m  polskim  za  g ra n ic ą  z n a jd u ją c y m  się i p rz y jm o w a ć  od ty c h  p ro ź b y
0 lask ę , k tó rzy  do p o w y ż sz e j k a teg o ry i n a leżą  Z echcesz  P a n  do p ro ź b , jak ie  
odb ierzesz , n a ty c h m ia st się  p rz y ch y lić , o d sy ła ją c  j e  w  m y śl istn ie jącego  p rz e ­
p isu  n iezw łoczn ie  do  w ła śc iw y c h  w ła d z  ce sa rs tw a  albo K ró le s tw a  Po lsk iego , 
w edle  te g o , gdz ie  się ro d z ił p o d a ją cy  się  do am n esty i, a b y  tak o w e  p rzed ło żo n e  
b y ć  m og ły  cesarzo w i do n a jw y ższe g o  ro zstrzy g n ien ia .

P rz y jm ij P a n  itd.
W a rs z a w a ,  27 . M aja  1856 . G o r c z a k o w .

T a ż  sam a g aze ta  donosi: Z  W ied n ia  d o n o szą : m isy a  h r. K isselew a do 
R z y m u  w zg lędem  obsadzenia o p ró ż n io n y c h  b isk u p s tw  w  K ró lestw ie  Polskiem  
zdaje  się  ro k o w ać  p o m y śln y  sk u tek . W y b ó r  p ro w ii.c y a ła  k s ię ży  k a p u c y n ó w  
w  W a rz a w ie , o jca  B en jam ina  na a rcy b isk u p a  dyccezy i w arszaw sk ie j p o tw ie r­
d z o n y  zo sta ł p rzez  papieża . T y m  sposobem  n a jw aż n ie jsz a  posada w y p a d ła  
z zadow olen iem  k u ry i rzy m sk ie j i d w o ru  p e te rsb u rg sk ie g o , i inne b isk u p stw a  
w k ró tc e  bez tru d n o śc i obsadzone  b ędą. Co się  ty c z y  n o w o  obran eg o  a rcy b i­
sk u p a  z a trz y m a  on  i nadal p o sad ę  sw o ję  d a w n ie jsz ą , ja k o  je n e ra ln y  kom isarz 
c z ło n k ó w  zak o n u  sw ego .

W a r s z a w a ,  29 . M aja. —  N . cesarz  o godzin ie  l i i  z  ra n a  w ra z  z J . K. 
W . n a s tęp c a  tro n u  w irtem b erg sk ieg o , J . K. W . p a n u ją cy m  w ielkim  księciem  
sa sk o -w e jm a rsk im  i znakom item i osobam i z zag ra n ic y  p rz y b y łe m i, ra c z y ł  p o ­
jech ać  k o n n o  na plac U jazd o w sk i, gdzie  ró w n ie  nrz..v.innh"J-a r . W .

n a iw n a  u lg a  lu lk o ia je w n a  i w ten czas o d b y ła  się m u sz tra  z ogniem  kon­
n y c h  n ie re g u la rn y c h  p u łk ó w ; po u k o ńczen iu  te jże  o go d z  1 2 * , N. P an  w ra z  
z je j  C. W . i dosto jnem i gośćm i ra c z y ł  w ró c ić  do B elw ederu .

O godzin ie  3 | ,  N . P a n  w ra z  z J . C. W . i je j  d o s to jn y m  m ałżo n k iem , J. 
K. W . p a n u ją c y m  w . księciem  s a s k o - w e j  m arsk im , ja k o  też  z całym  sw oim
1 d o s to jn y c h  k s ią ż ą t z ag ra n ic z n y ch  o rsz ak ie m , r a c z y ł  o p u śc ić  W a r s z a w ę ,  u d a ­
j ą c  się  k o le ją  żelazną  za  gran icę.

Mlottya.
P e t e r s b u r g ,  2 4 . M arca. —  C esarz  udzie lił pozw olen ie  szefom  rozm ai­

ty c h  o d d z ia łó w  w o jsk a  udzielen ia  u r lo p u  oficerom  z sz e re g ó w  czy n n eg o  w o jska , 
je d n a k  tak  ty lk o , a b y  p o zo sta ła  liczba o ficerów  d o sta teczn ą  b y ła  do u tw o rzen ia  
w o jsk a  na  n o w ą  stopę.

Wrancya.
P a r y ż ,  28 . M aja. —  M ięd zy  F ra n c y ą  a  S ak so n ią , ja k  M o n i t o r  donosi, 

s ta n ą ł uk ład  w zględem  zap ew n ien ia  w łasn o śc i literackie j. —  C esarzo w iczo w i 
szczep iono  ospę  p rzed o n eg d aj. —  D ziś o d b y ła  ra d a  m iejska n a d zw y c z a jn e  p o ­
siedzenie celem w o to w an ia  p ien ięd zy  na ch rzc in y  cesarzew icza.

P a r y ż ,  2 9 . M aja. —  M o n i t o r  d o n o s i, że ch rzc in y  cesarzew icza  n a s tą ­
p ią  dnia 14. C zerw ca. —  D onosi ró w n ie ż ,  źe zam ierza  ro zw ieść  się  n a d  szcze­
g ó łam i dz ie ła  p. B a za u zo u rt, d o d a jąc : D zieło  to  w zb u d zi n iew ątp liw ie  wielkie 
za jęc ie ; nie m a ono atoli p rzez  to ,  że po św ięco n e  je s t  c e sa rz o w i, c h a ra k te ru  
u rz ęd o w e g o . P . B a za n co u rt p o d łu g  w łasn eg o  n a tch n ien ia  n ap isa ł je .  O n sam  
o d p o w iad a  za  c z y n y  o k tó ry c h  m ów i i za sąd  k tó ry  go  czeka. —  Z d a je  się, 
źe  orzeczenie to  M o n i t o r a  sto i w  zw iązk u  z C o n s t i t u t i o n n  e l e m ,  k tó ry  
n ied aw n o  zam ieścił z  dzieła tego  p lan  w o jn y  p rz ez  cesarza  N apo leona  n ap isan y  
i p rz e s ła n y  naczelno d o w o d zącem u  a rm ią  pan u  C an ro b ert.

—  W  p rz y s z ły  pon iedziałek  lu b  w to rek  odbędzie  sen a t se sy ą  w  k tó rej z a ­
stan aw iać  się  m a nad  p y tan iam i regency i. S ły c h a ć , źc zam ierza  zap ro jek to w a ć  
a b y  w  razie  n a d zw y c z a jn y ch  w y p a d k ó w  rz ą d y  p a ń s tw a  oddać cesarzow ej 
E ugenii. W  p a łacu  ro y a l sp ra w iła  ta w iadom ość  nie m ało  o b u rz en ia , bo plan 
ten  je s t  w b re w  ży czen iu  k s ią żą t cesarsk ich . _

—  D zisiejsze w ieczorne  p ism a u rz ę d o w e  zam ieszcza ją  p ra w ie  ro w n o -  
b rzin iące  n o ty , w  k tó ry c h  u k a z u ją  w a żn o ść  V o tu m  w y d an eg o  w  J a s s y  p rzez  
D y w an  i w z m ia n k u ją , że po łączen ie  M ołdaw ii z W o ło szc zy z n ą  n as tąp i. N ota 
ta  w  ty ch  je s t  s ło w a c h : W iad o m o ści telegraficzne o zn ajm iły  nam  jed n o g ło śn e  
p o stanow ien ie  d y w a n u  M o łd aw sk ieg o , w  celu połączenia  ty c h  k sięstw . Inne 
w iadom ości z ap e w n ia ją  n a s ,  że  p o w szech n a  opinia w  k się s tw ach  n ad - 
d u n a jsk ich  n ad er sp rz y ja  tej kom binacyi. P a ń s tw o  m o łd aw sk o -w o ło sk ie  opie­
ra ją c  się na  F ra n c y  i ,  A nglii i zachodzie  E u ro p y , s ta n ę ło b y  n iez łom ną z aw a d ą  
m ied zy  Austrya* i io s y a  i T u rc y ą .  D la ^eS °  źe  kora isya  tru d n ią ca  się
re o rg a n iza cy ą  księstw , zasiadająca  w  B ukareszcie  z a s tan o w i się nad  tem  p o s ta ­
now ien iem  b o ja ró w  m ołd aw sk ich  i p rzem ó w i za  sy s te m em , k tó ry , ja k  sobie 
p rzy p o m in am y , n a  k ongresie  d o b rze  b y ł p rz y ję ty m  p rzez  n iek tó ry ch  p e łn o m o ­
cn ików . D o d ać  m u sz ę , p isze  k o re sp o n d en t g a z .  k o l o  ó s  k i  e j , ze rz ą d  fra n ­
cusk i k tó ry  b y ł  z ra z u  przec iw  tem u  p ro je k to w i, i n a w e t p o w s ta w a ł p rzec iw  
n iem u w  pism ach p ó lu rz ę d o w y c h , nagle zm ienił w  tem  sw o ję  m y ś l i sam  na­
w e t po śred n io  w p ły n ą ł  na rzeczone  w o tu m  d y w a n u .



—  M a z z in i ,  j a k  p i s z ą  z L o n d y n u ,  n ag le  w y j e c h a ł  z t a m tą d .  M ó w i ą ,  żc  
s i ę  d o  S z w a j c a r y i  u d a ł .

A nylia.
L o n d y n ,  2 9 .  M a ja .  —  R a p o r t  s t a t y s t y c z n y  m i n i s t e r s t w a  h a n d l u  o h a n ­

d lu  p o ł ą c z o n y c h  k r ó l e s t w  W ie lk ie j  B r y t a n i i  i I r l a n d y i  o g ł o s z o n y  z o s t a ł  z  m ie ­
s ią ca  u p l y n i o n e g o  k w ie tn ia .  W a r t o ś ć  w y w o z u  w y n o s i ł a  9 , 4 2 4 , 9 2 6  fun t .  sz t . ,  
w  K w i e t n i u  j u z  1 8 5 5 ,  8 , 0 8 5 , 9 6 4  fu n t .  sz t .  a  w  K w i e t n i u  1 8 5 4 ,  t y l k o  7 , 7 6 4 , 2 8 5  
fu n t .  sz t .  —  W i ę k s z y  w y w ó z  ś c i ą g a  s ię  sz czegó ln ie j  n a  t o w a r y  j e d w a b n e  i m e ­
ta lo w e .

Grecy u*
A t e n y ,  2 4 .  M a j a . —  E s p i n a s s e  p r z y b y ł  t u ;  o b e jm u je  on  d o w ó d z t w o  n a d  

w o j s k i e m  o k u p a c y j n e m .
'Furcya.

Z  K o n s t a n t y n o p o l a  p o d  d. 15.  M a j a  p i s z ą :  Z  A d r y a n o p o l a  d o n o s z ą ,  
że  w  F i l ip p o p o l i s  p r z y s z ł o  do z a t a r g ó w  m ię d z y  c h rz e ś c ia n a m i  a  T u r k a m i .  N ic
0 tem  w  p u b l icznośc i  nie  m ó w i ą  i d la teg o  z d a j e  s i ę ,  że  s ą  m a le j  w ag i .  D a le c y  
j e s t e ś m y  od  tego,  a b y ś m y m i e l i  b r o n ić  f a n a t y z m u  tu r e c k ie g o ,  n i e m o ż e m y  a to l i  z a ­
t a i ć ,  że  ch rz e ś c ia n ie  w  w y w o ł y w a n i u  sc e n  te g o  r o d z a j u  nie  ca łk iem  s ą  bez 
w in y .  P i e r w s z y  r a z  d o  p r a w  r ó w n o ś c i  p r z y p u s z c z e n i  i r a d z i ,  że  j a w n i e  o d d a ć  
m o g ą  B o g u  ż y w e m u  c z e ś ć ,  j a k ą  t a k  d łu g o  s k r y c i e  p o  k ą t a c h  do  n ie g o  za n o s ić  
im  b y ł o  w o ln o ,  n ie  d z i w ,  że  r a ż ą  tem  T u r k ó w ,  n a w y k ł y c h  d o  p r z e w o d n i c z e n i a
1 u w a ż a n i a  e h r z e ś c i a n  za  n i ż s z y c h  od  siebie.

K o n s t a n t y n o p o l ,  2 3 .  M a j a . —  K a n c le r z  p o s e l s t w a  r o s y j s k i e g o  p. P isa n i  
o b w ie s z c z a  p r z e z  c y r k u l a r z ,  że  o b j ą ł  k a n c e l a r y ą  r o s y j s k o - k u p i e c k ą .  W i e l u  t u  
p r z y b y ł o  l a r t a r ó w  u d a j ą c y c h  s ię  d o  D o b r u c z y .  J e n e r a ł  L a m a r m o r a  p r z e j e ż d ż a  
d z i ś  t ę d y  do  G enui.  P i e r w s i  z  p o m i ę d z y  g r e c k ic h  i a r m e ń s k ic h  r a j a s ó w  p r z y ­
w o ła n i  zos ta l i  d o  p o s ie d z e ń  r a d y  s ta n u .  S a f e t  E ffen d i  i D e r w i s z  B a sz a  udal i  się 
k u  g r a n i c y  b esa ra b sk ie j .

D w ó c h  k a p i t a n ó w  ze  s z t a b u  m a r s z a ł k a  P c l i s s ie ra  u d a ło  się  d o  E r z e -  
r u m u  z  p o le c e n ie m ,  a b y  p o d a ć  s p o s ó b ,  j a k i m b y  d r o g ę  z T r a p e z u n t u  d o  E r z e -  
r u m u  i K a r s u  m o ż n a  u c z y n ić  t r w a ł ą  i n i e u l e g a j ą c ą  t a k  p r ę d k i e m u  zep s u c iu .

~  K o r e s p o n d e n t  g a z e t y  a u s t ry a c k ić j  w  B e lg ra d z ie  d o n o s i :  P r z e d  k i lk u  
d n iam i  c z y t a l i ś m y  w  w y c h o d z ą e e m  t u  p i śm ie  S r b s k e  n o  v i n e  o św ia d c z e n ie  
r e d a k c y i  tej  t re śc i :  że  j e s t  u p o w a ż n i o n ą  z a p e w n i ć ,  iż  j e n e r a l n y  k o n s u l  f r a n ­
cu sk i  p a n  D e s e s s o r t  n ig d y  n ie  o b j a w i ł  an i  ż y c z e n ia  an i  chęc i  w y k o n y w a n i a  t u  
j a k i e g o  p r o t e k t o r a t u .  O ś w ia d c z e n ie  to  w y w o ł a ł a  k o r e s p o n d e n e y a  z  B e lg r a d u  
zam ie s z c z o n a  w  g azec ie  a u g s b u r g s k i e j , w  k tó r e j  p r o s t u j ą c  n a d a n y  p r z e z  M o ­
n i t o r a  t y t u ł  » b a s z y  z Belgradu® k s ię c iu  p a n u j ą c e m u  A l e k s a n d r o w i  K a r a g e o r -  
g e w ic z o w i  o ś w ia d c z y ła , ^  że  F r a n c y a ,  a racze j  r e p r e z e n t a n t  j e j  c h ę t n i e b y  w y ­
w i e r a ł  p r o t e k t o r a t  n a d  S e r b i ą .  P a n  D e s e s s o r t  o b u r z o n y  t e m ,  u d a ł  s ię  n a t y c h ­
m ia s t  do  k s ią z ę c ia  t w i e r d z ą c ,  że  ó w  a r t y k u ł  p i s a n o  w  b iu r z e  k s ią źęcem .  K s ią ż ę  
m e p r z y z n a ł s i ę  d o  t e g o ,  d o d a j ą c ,  iż  n i e m o ź e  b y ć  o d p o w i e d z i a l n y m  za  a r t y k u ł y  
zam ie s z c z o n e  w  g a z e c ie  z a g ra n i c z n e j .  D la  s a t y s f a k c y i  j e g o  um ieśc ić  k a ż e  w  j a ­
kiej  gazecie  tu te j s z e j  o d w o ła n i e .  Z t ą d  p o w y ż s z e  o św ia d c z e n ie .  W  c i ą g u  r o z -

m a s z a  a  K erap is .  E g z e m p l a r z  ł a d n ie  o p r a w n y  d o r ę c z y ł  im  p ro b o s z c z  N e u m a n  
u r o c z y ś c ie  w  o b e c  dzieci  ich, w n u k ó w  i p r a w n u k ó w .

“ 7  O d  r o k 11 1 8 0 9 ,  w  k t ó r y m  się  sp a l i ł  n a s z  r a t u s z  z  z e g a r e m ,  n ie  m a m y  
m ie j s k ie g o  z e g a ra .  P r y w a t n y c h  z e g a r ó w  j e s t  m a ło  i to  ro z m a ic ie  i d ą ,  z t ą d  te ż  
p o c h o d z i ,  że  n ie r a z  c z a s u  p o  m a ć k u  d o c h o d z i m y  i n a s t a j e  z a m ię sz a n ie  i n i e p o ­
r o z u m ie n ia ,  o  k t ó r y c h  p o  i n n y c h  m ia s te c z k a c h  an i  w y o b r a ż e n i a  n ie  m a ją .

W o l s z t y n ,  2 9 .  M a ja .  —  O d  k i lk u  d n i  b i o r ą  s ię  t u  d o  r o b ó t  z i e m n y c h  
n a d  d r o g ą  ż w i r o w ą  z t ą d  d o  P o w o d o w a .

B y d g o s z c z ,  2 9 .  M a j a . — Z esz łe j  n o c y  sp a l i ła  s ię  t u  d o  s z c z ę tu  g i s e rn ia  ż e ­
la z a  z a ło z o n a  p r z e z  k a p i t a n a  K a m m e r e r a  n a d  k a n a ł e m  o b o k  g m a c h  p r e z y d y a l -  
n e g o  M im o  si lnej  o b r o n y  n ie z d o la n o  n ic  u r a t o w a ć  z  t e g o  k o s z t o w n e g o  i g r o m -  
n e g o  g m a c h u ,  a  n a w e t  p o ż a r  p o c h ł o n ą ł  p i ę k n e  m o d e le ,  k t ó r y c h  l iczba  n i e m a ła  
t u  się z n a j d o w a ł a .

Wiadomości naukowe.
W a r s z a w a .  —  W  t y c h  d n ia c h  p r z y s ł a n o  n a m  n a s t ę p u j ą c ą  w i a d o m o ś ć  

o n a d e r  c ie k a w e m  w y k o p a l i s k u ,  n a t r a f io n e m  p o d  m ia s te m  K o ł e m . ’ P r z y t a c z a ­
m y  w ł a s n e  s ł o w a  p. L e w a n d o w s k i e g o ,  k t ó r y  t a k  p i s z e :

• W e  w s i  P o w ie r c i e  leżące j  o w i o r s t y  o d  m ia s ta  K o ł a ,  k o p a n o  n i e d a w n o  
r o w y  n a  z a ło ż e n ie  f u n d a m e n t ó w  d o  m u r o w a n e j  s t a jn i  i w  n iew ie lk ie j  g ł ę b o ­
kośc i  z n a le z io n o  m a ł ą  i lość  w a p n a  i p o ł a m a n e  c e g ły ,  a  w ś r ó d  ty c h  r u m o w i s k  
n a t r a f io n o  n a  o  m a łe  p o s ą g i , w y r o b i o n e  z  k a m ie n ia  g r a n i t o w e g a .  K a ż d y ,  n a ­
w e t  n a jm n ie j  o b e z n a n y  z s t a r o ż y t n o ś c i a m i ,  n a  p i e r w s z e  s p o j r z e n ie  p o z n a ,  że  
to  s ą  b o żk i  p o g a ń s k ie  d a w n e j  L ech i i .  P i e r w s z y  u l e g ł  z n i s z c z e n i u ,  z a le d w ie  
d o s t r z e d z  m o ż n a  ś l a d y  r z e ź b i a r s t w a .  D r u g i  m a  u t r ą c o n ą  g ł o w ę ,  r e s z t a  p o z o ­
s t a ła  p r z e d s t a w ia  p o s t a ć  k o b ie ty ,  t r z y m a j ą c e j  n a  p ie r s ia c h  coś  p o d o b n e g o  d o  
b u łk i  ch le b a  p o d ł u ż n e j , k t ó r ą  r o z ł a m u j e  r ę k a m i .

T r z e c i  j e s t  w  d o b r y m  s tan ie .  J e s t  to  t y lk o  p o p ie r s i e  w y c i o s a n e  z  g r a n i t u  
sz a re g o ,  w y s o k o ś c i  p ó ł  ło k c ia  w r a z  z  p o d s t a w ą ,  w a g i  o k o ło  5 0  f u n t ó w .  P o ­
liczki o b w i s ł e ,  u s t a  o t w a r t e  j a k b y  d o  m ó w i e n i a ,  n a  g ł o w i e  c z a p k a  o k r ą g ł a ,  
z  d w ó c h  k o n d y g n a c y j  z ł o ż o n a ,  c z ę ś ć  w ie r z c h n ia  z a k o ń c z o n a  k i t ą  w  k sz ta łc ie  
w ę ż a  w i j ą c e g o  s i ę ,  s p a d a j ą c ą  aż  do  ra m io n .  P r o s t a c z e  r z e ź b i a r s t w o  t e g o  p o ­
p ie r s ia  ś w ia d c z y ,  że  k i lk an aśc ie  w i e k ó w  m u s ia ło  u p ł y n ą ć  o d  c z a s u  k i e d y  ten  
k a m ie ń  n a  b o ż k a  p r z e m i e n i o n y  z o s t a ł ,  a  r a a la  i lość  z w a l i s k  m u r o w y c h  d o w o ­
d z i ,  ż e  t u  n ie  s t a ła  ż a d n a  ś w i ą t y n i a ,  t y l k o  p o  p r o s t u  m u s i a ł  b y ć  o ł t a r z ,  a lbo  
s ł u p  ty lk o  n a  p o l u ,  n a  k t ó r y m  u m ie s z c z o n y  b o ż e k  c ześ ć  o d b ie r a ł .

M i to lo g ia  G r e k ó w  i R z y m i a n  d o s z ł a  d o  n a s  p r a w i e  w  c a ło ś c i ,  z n a m y  k a ­
ż d e g o  b o ż k a  j a k  w y g l ą d a ł ,  j a k i e  m ia ł  g o d ł a ,  co t r z y m a ł  w  r ę k u  i t. d .  a  k r o ­
n ik a r z e  n a s i ,  l e d w o  n a z w is k a  i to  ty lk o  k i lk u  b o ż k ó w  lech ick ich  n a m  p r z e k a ­
zali.  K to  w ie  c z y  p o p ie r s ie  to  n ie  p r z e d s t a w i a  s a m e g o  L e l u m ?  Biegli  w  n a u c e  
m ito log ii  L e c h ó w  i całej  S ł o w i a ń s z c z y z n y  n iech  o  t e m  z a w y r o k u j ą .

Wia«I©sg]iośeS Imsidlowe.
B e r l i n ,  3 1 .  M a ja .

I of )  —  1 1 a f i l

Ż y t o  7 6 - 8 1  tal.,  n a  M aj  C z e rw ie c  7 4 7 5 3 - 7 4 1 - 7 5  tal. ,  n a  C z e r ­
w ie c  L ip iec  6 9 — \ — 7 0  — 6 8 J — 6 9  ta l . ,  n a  L ip iec  S i e r p ie ń  6 5 j — | — 6 5  tal., 
n a  W r z e s i e ń  P a ź d z ie r n ik  5 9 j — 5 9 £  tal.

J ę c z m ie ń  w ie lk i  5 2 — 5 6  tal.
O w i e s  3 4 — 3 7  tal. ,  n a  M a j  C z e rw ie c  3 6 4  tal.
G r o c h  7 2 — 8 2  tal.
O lej  r z e p i o w y  1 5 *  ta l . ,  n a  M a j  1 5 1 — h ta l . ,  n a  W r z e s i e ń  P a ź d z i e r n i k  

1 5  tal.

s a n  y n o p o  a w y s i a ć  w y p a d a .  W  tej  k o m is y i  z n a j d o w a ć  się b ę d z ie  t a k ż e  p a n  
o b r a ć  den n i-  o d p o w i e d z i a ł ,  z e  j e m u  j a k o  k s i ą ź ę c iu  k r a j u  p r z y s t o i
z f f r o m a d z e n i T |a Y Cr  1 JCZC\ P o t f z e b n y  j e s t  g lo s  l u d u ,  m o ż e  b y c  z w o ł a n e m  
m n  w r ę c z  I  ( s k u p c z y n a ) ,  k t ó r e  s p ó r  r o z t r z y g a .  D e s e s s o r t  o ś w ia d c z y ł  
m u  w r ę c z ,  z e  z g r o m a d z e n ia  l u d u  m e  p o t r z e b a  i ż e ,  c z y  k s i ą ż ę  z ech c e  lu b  nie,
G a r a s z a n m  m u s i  się w  k o m is y i  z n a j d o w a ć ,  p o te m  się  odd a l i ł .  N ie  m o ż n a  w i e ­
r z y ć ,  a b y  p a n  D e s e s s o r t  z po lecen ia  r z ą d u  s w e g o  ta k  d z i a ł a ł ,  z d a j e  s ię  racze j ,  
ze  o s o b is tą  p o l i t y k ą  s ię  r z ą d z i ,  s t a r a j ą c  s ię  p r z y s p o r z y ć  r z ą d o w i  t u t e j s z e m u  , n  O k o w i t a  b e z  beczk i  3 2 1  tal.,  n a  Maj 3 2 £ — 3 3 — 3 2 £  tal. , n a  M a j  C z e rw ie c
k ło p o t o w ,  k t ó r y  n ie  idz ie  za  j e g o  r a d ą  i d la teg o ,  że  m u  się  nie  u d a j e  o s a d z ić  n a  '^ 2 J tal ., n a  C z e rw ie c  L ip iec  32-J — f  tal.,  n a  L ip iec  S i e r p ie ń  i S i e r p ie ń  W r z e s i e ń
t r o n ie  k s i ą ż ę c y m  s w e g o  G a r a s z a n in a .  ; 32-1 tal.

t u r e c k i  z a j m u j e  s ię  b a r d z o  s k r z ę t n i e  o r g a n i z a c y ą  w o j s k a ,  w y d a ­
n ie m  p r a w a  o n a b y w a n i u  n i e r u c h o m o ś c i  p r z e z  c u d z o z i e m c ó w ,  w y r z e c z o n e m  
w  r e to rm ie  p a ń s t w a .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  2 .  C z e rw c a ,  —  Z  3 1 .  M a j a  n a  1. C z e r w c a  o k o ło  p ó ł n o c y  d z w o n y  

u d r z a j ą c e  n a  g w a ł t  z b u d z i ł y  t u t e j s z y c h  m i e s z k a ń c ó w  i d o w ie d z i a n o  s ię  w k r ó t c e ,  
że  p o ż a r  w y b u c h n ą ł  n a  ś w .  M a rc in ie .  S z c z ę ś c i e m ,  że  w ie lk i  w i a t r  p a n u j ą c y  
za  d n ia  n ieco  u ś m i e r z y ł  s ię  p o d c z a s  n o c y  i nie  d o p o m a g a ł  s z e r z e n iu  się p o ż a ­
r o w i ,  p o w t ó r e ,  że  d o m  s ą s i e d z k i ,  w  k i e r u n k u  k tó r e g o  b y ł  p r z e w i e w  
p o w i e t r z a ,  b y ł  o d g r o d z o n y  s i ln ą  ś c i a n ą  s z c z y t o w ą  k a m ie n ic y  p a n a  S c h o l -  
tz a .  l a k  o g n i sk o  p o ż a r u ,  p r z y  si lnej  p r a c y  s t r a ż y  o g n io w e j  o g r a n i c z y ło  
się  na  j e d n y m  d o m k u  i k i lku  s z o p a c h  p o d w ó r z o w y c h .  Ż a ł u j e m y  ty lk o ,  że  m ie ­
s z k a n ie c  t e g o  d o m k u  k u p ie c  p o w s z e c h n y  s z a c u n e k  p o s i a d a j ą c y ,  u t r a c i ł  s w ó j  
d o b y t e k  1 zapasły. P o  u g a s z e n i u  p o ż a r u  p r z y s z ł a  b u r z a  z  b ł y s k a w i c a  i g r z .n o -  
e m  1 t r w a ł a  az  d o  r a n a .  B y ł a  o n a  z w i a s t u n e m  p r z y s z ł e j  p o g o d y  i dn ia  n a j ­

p i ę k n ie j s z e g o ,  j a k i e g o  d a w n o  n ie m ie l i śm y  i b y ć  m o ż e ,  że  też  z  d n ie m  o w y m  to 
j e s t  1. C z e r w c a  p o g o d y  1 c iep ła  s ię  u s ta lą .  J

w v . J t ' V °  w  ^ a‘ ~  j V c z o ra i  “ d h y l  s ię  t a r g  na b y d ł o  i k on ie  w  N o -
t 1 i ° ln | s ,u ‘ °^.1 s P r o 'y a d z o n o  m a ł o  i to  j e s z c z e  d o  tego  s a m e  c h u d z in y

c h ło p s k ie  d r o b n e ,  t y lk o  oko l iczn i  h o l e n d r z y  n ieco lep s ze  sp r o w a d z i l i  konie ,  ale 
ię r z y m a  i ro g o  a  m a ł o  b y ł o  k u p c ó w ,  to  i oni w ró c i l i  do  d o m u  ze  sw e m i

0  l lche 1 ' n i e r n e  cen y  z a  n ie  ż ą d a n o ,  i n a  nie  n ie b y ło
1 v u p c o w ,  y l k o  h a n d l a r z e  ze  S z l ą s k a  k u p o w a l i .  O p r ó c z  t a r g u  b y d c ln e » o

s ł y n i e  j e s z c z e  T o m y ś l  t a r g a m i  n a  chm ie l  i p łó tn o .  N a  o s ta tn ie  b y ł  d z ień  w c z o -
0VV,?T™ a r § ,e!n > ale g o  m a ło  o d e s z ł o ,  bo  k u p u j ą c y  u w a ż a l i ,  iż s ię

h o l S J ą C /  U ?  b P r z e d aJ 4 c y  p ł ó t n o  s ą  to  p o w ię k s z e j  części  okoliczni
h o le n d r z y ,  k t ó r z y  t a k ż e  ta s z e  r o z s t a w i a j ą .  W  o g ó le  m ó w i ą c  o nich, p r z y z n a ć

n r / e m U u f  s l? , d o b r .z ? r .Zą, . ° P l’0CZ r o ln e g o  g o s p o d a r s t w a  p r o w a d z ą  j e s z c z e

ma konki po°300 TsOO ta! ^  ° kol°  k° ni‘ tak’ *c nieJeden holender
H a n d h d  ace  ° h v d  ł 2 8 . 5 1  aj a —- W  d .  18. b. m . m ie l i ś m y  t u  d w a  z ło te  w ese la ,  
i M a i w a n n . p S T  '* I  K  J c r z T  1 J a d w i g a  Z a r e m b o w i c z o w i e  i M a rc in  
s w y c h S ó w  i  “ W' ,ei’ -0u i? 7  P.a m f  k ?  z ł o ż o n y c h  p r z e d  l a ty  p ię ć d z ie s ię c iu
d a r o w a ł  n h n  n  N a  w n io s e k  ich  p r o b o s z c z a  k s ię d z a  N e u m a n a ,  p o -

r o w a ł  o b u  p a r o m  N a j j .  F a n  p o  e g z e m p l a r z u  O  n a ś l a d o w a n i u  C h r y s t u s a  T o -

S z c z e c i n ,  3 1 .  Maja.
Z y t o  n a  M a j  C z e rw ie c  7 1  — 6 9 3 — 7 0  tal., n a  C z e rw ie c  L ip iec  6 6 ^ — 6 6  tal. 

n a  L ip iec  S i e r p ie ń  6 3 i — 6 3  tal. , n a  W r z e s i e ń  P a ź d z i e r n i k  5 9 — 5 8 -  tal.
O lej  r z e p i o w y  1 4 f  tal., n a  W r z e s i e ń  P a ź d z i e r n i k  l l f  tal .  ’
O k o w i t a  1 ()£— 11 p r o c . ,  n a  C z e rw ie c  L ip iec  11 p ro c .

Przybyli d© Poznania I. Czerwca.
B A Z A R :  kr. Ż ó ł tow ska  z Czacza.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  : lir. G rab o w sk i  z R ad o w n i t z ,  Sc h i m m e lp f e n -

H O ^ I ^ P R I  W I w V i  ń 0 "!1, W O lo  * Szczecina,  M er th in s  z Ber lina. 
H O T p r  ,1 * K ' y ^ w c a ,  Cogedaug  z K u sc h e n ,  S c h o t t  z R ygi .

W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  R yli  7. Kośc iana ,  ul. R y c e rs k a  Nr.  15 .
z  2. C z e r w c a .

B A Z A R ;  hr.  Szo łd rsk i  z Bród.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : L in g e r  i Roiyński z W r o c ła w i a ,  W r h l e  z G łogowa,  

Gross  7, S z a m o tu ł ,  S c h ro th a u s  i B usse  7, B u k u ,  Z ap a ło w sk i  z W ą g r o w c a ,  R isch  
n.a.• fV°J' FES e r  7 h a u m b u r g a ,  L o h m an n  i G rossm a nn  z Lipska.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  ! S lo sch  z Coblenz,  K nospc  z P ren z lau ,  K ra a tz  
z Leszna , Ro h e n b u rg  z Szczecina,  R u p p in  z B er l ina ,  K o h le r  a n s  L a h r ,  H e d d łn g  
z Lipska ,  t u n k e  z Drezna,  P ie tsch  z K rosna .  6

H O T E L  B A W A R S K I :  Lisiecki z P le szew a ,  Su ck  i W ie te r s h e im  z Gniezna,  Ś w i ę ­
cicki z M oscie jewa,  hr.  M iączyńsk i  z P a w ło w a ,  D rw ę sk i  z S ta rk o w ca ,  W ą g r o w i e -  
cki z Czerm inka,  K a lkste in  z S ta w ia n ,  F r ieb e l  7. Białeżyc.

H O T E L  D U  N O R D : T a c z an o w s k i  z B ie le jewa,  K o z ło w sk i  z T a r n ó w k a ,  K ozłow sk i
Cy k o w a - W y s t r y c h o w s k i  7. Kośc iana .  R heiden  z Śmigla .  

R E R L I N S K I : Mansfce z C zarnkow a ,  B o janow ska  7. W o jn ie ść ,  L aw ińsk i  
i r r . ' r Ł ' r  i>S.nJ , T ? et i I f ' ek 1 R°K()7na, A d a m sk i  z Gałowa,  G e p p n er  z Ś rem u .

E L  I A R Y Z K I : O grodow icz  z N o w ejw s i ,  Ciesielski  z B ie lewa,  Skrzydlew ska- 
z W ojc ina ,  W i lkonska  z Chw alibogowa ,  B an k ie t  z Śm igla .

G Ę S I Ą :  U l lm en n  z  H e ide lberg ,  B irczy ń sk i  z G rąb lew a.
H O T E L  W I E D E Ń S K I  : B r u n ó w  z Szczecina.
n R n  ' y J E L K I M  D Ę R E M r  P r ą d z y n s k a  z S t r zo s z d k ,  C h y le w s k i  z Kosm owa.

O R Ł E M  : N ik lass  z S e p a ro w a ,  C orna th  z G óry .
H O T E L  E I C H H O R N A  : Golts te in  z J a rac z e w a ,  C ohn z M. Gośl iny ,  Bergas  z G ro ­

dziska , D obrzyński  i B aszyńsk i  z T r ze m e s z n a ,  G oldm ann  z Ś r e m u ,  K uczyńsk i  
z Ino w ro c ła w ia ,  W o l lm a n n  z B o rk u ,  M es sn e r  z R ogoźna .

P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  H i ld e b ran d  z O born ik .
ł ł ° ^ er3 z Ost rzeszowa ,  Rein ick  z K ohom iih le ,  Galie  z B ojanowa ,  

P O D  Z Ł O T Ą  S A R N Ą :  S ch i l lm ann  z Nekli ,  W e n d c  z Ś ro d y .
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1 10Dwaj bracia artyści, powieść przez L. I*. .

Listy Horacyusza, tłumaczone wierszem
miarowym przez M. M o t t y ............................— 15

Polska wieków średnich, tom 11. (wydanie 
nowe powiększone) przez J. Lelewela . . 3 —

List Żelazny, tragedya przez Małeckiego,
wydanie 2gie p rzejrzan e............................  1 10

Marya Malczewskiego, (wydanie nowe, po­
rządne) ........................................................ — 5

U l  Tak długo oczek iwane

H francuzMe rękawiczki Jouvena, le z  i z Małeml
fo j  szwami w  kolorach i czarne, otrzymał i poleca

IBi
Mi. E. Schuppiy9

A i i k  c y a
wina szampańskiego.

W  wtorek dnia 3. Czerwca r. b. przed południem 
od godziny 9. sprzedawać będę na podwórzu Spe­
dytora F a l k  F a b i a n  przy Sapieżyńskiem Nr. 15.
na rachunek z  m niej se owego  
damn handlowego
200 butelek wina szampańskiego
w  partych po 10 butelek a to przez publiczną licy- 
tacyę najwięcej dającemu za gotówkę.

MjipSChilZ ,  Król. Komissarz aukcyjny.

A U R C Y A
to w a r ó w  t a p is s e r y jn y c k

Z powodu zniesienia handlu towarów tapisseryj- 
nych , sprzedawać będę publicznie najwięcej dające­
mu za gotów kę, w  w lorek i środę dnia  
3. i 4. C zerwca r. &» przed południem 
od godziny 9. i po południu od ’ 3. p r z y  tlli-
cy  W rocław skiej Xr. 14. w  k ra ­
mie na dole

wszelkie towary tapisseryjne
jako to: w ełny  w wszelkich odcieniach, bawełny, 

jedwabie do haftu, niekręcone i do szycia, w zory  
do haftu, gotowe i zaczęte hafty, znaczną ilość 
towarów drobiazgowych i galanteryjnych i uten­
sylia do kramu. NOltel. aukcyjny komisarz.

Wielka aukeya na meble.
W  czw artek dnia 3. i w pią tek  

dnia 6. C zerw ca r . b. przed południem 
od godziny 9. i po południu od godziny 2 ., sprzeda­
wać będę w  sali T ow arzyskiej S3 o- 
tetu fflickborna ,  przy placu Kamelaryj- 
n ym , .
bardzo rozm aite sp rzę ty . składają­
ce się a dobrze u trzym anych m e­
bli m ahoniowych i brzozow ych , 
jako to: s t o ł y ,  k r z e s ł a ,  k a n a p y ,  s z a f y ,  k o ­

m o d y ,  u m y w a l n i e ,  ł ó ż k a  z m a t e r a c a m i  
z w ł o s i a  k o ń s k i e g o ,  z w i e r c i a d ł a  t r i -  
m e a u x ,  z w i e r c i a d ł a  w  r a m a c h  z ł o t y c h ,  
ś w i e c z n i k i ,  p o ś c i e l e ,  f i r a n k i ,  r o l o s y ,  
k o b i e r c e ,  b i ó r k a ,  s z k ł a  i p o r c e l a n y ,  

a to za gotową zaraz zapłatą, publicznie, najwię- 
cćj dającemu.

Jbipschilz, Król. Komissarz aukcyjny.

LITOGRAFIA w  Rynku Nr. 8
n a p r z e c i w  f i g u r y  Ś w.  Jana.

Przy nadchodzącym wełnianym jarmarku i na Św . 
Jan polecam szanownej szlachcie i zarządzcora dóbr 
mój znaczny dobór Rejestrów Gospodarczych. — 
Przyrzekam skorą usługę jako też ceny umiarko­
wane. Na wszelkie zamówienia listowe jestem go­
tów  wypełniać przesyłki, yf. Rynkowski.

Środek przeciw wilgotnym ścianom
polecamy doświadczony i słynnie znany ołÓW 
tapicerski  (cienciejszy gatunek po 6 Fen. 
grubszy po 1 Sgr. za □  stopę).

Blacha ta ołowiana dokładnie wyrobiona, przy­
bija się pod tapetami na wilgotnych miejscach ściany, 
gnie się dobrze i nieprzepuszcza wilgoci. Przepis 
do używania daje się bezpłatnie jako okładka.

Dla w ygody publiczności urządziliśmy skład w
Poznania w handlu żelaza S. J. Auerbacha. 

j E .  F .  O h les’a  su k c e sso ro w ie
w  W r o c ł a w i u .

Wapno Rydersdorfskie świeże
można u mnie też teraz dostać, które mo- 
jemi końmi aż za kordon, który około 
miasta dla choroby pomiędzy byłem ro- 
gatern panującej opasanym jest, odwiozę, 
z którego zaś miejsca odebrane być może. 

Śrem , dnia 27. Maja 1856.
E ry deryk MoSdin.

(oj (o )  (o} (y )  ( o ) ' s  j ( s  ) (c )

§ |  Zakłady ogniowe dym trawiace.
| p  Najnowszy ten wynalazek przez Dra. L u - 

d w i k a G a 11 w T r e w i r z e (Trier), i w kil- 
gjj ku już patentowany krajach, służy do 

wszelkich zakładów ogniowych pod kotła-
• • I • • •im parowemu warzelniami 1 1. p. przy otrzy- 

(gjj maniu największej oszczędności materyału 
opałowego, czyni wysokie kominy zupełnie 
zbytecznemu Do podobnych urządzeń je ­
stem od wynalazcy u p ow ażn ion ym ;-------
również dla

C s o r a e i m t ó w
posiadam najnowszy przepis laku i cmailii 
do kadzi fermentacyjnych, który wszystkim  
żądaniom zadosyć uczynić w  stanie, i re- 
kommenduję go sław ny wgorzelnictwie, D y­
rektor techniczo- gospodarskiego Instytutu  
Dr. W. K e l l e r  w  Berlinie, w  swem cza­
sopiśmie dla gorzelnictwa i piwowarstwa, 
zeszyt Luty r. b. następując:
1) Emailia ta , jeżeli nie nadto ostremi na­

rzędziami zostanie popsutą, utrzymuje 
się kilka lat, i czem starsza, zrobi się 
trwalsza i mocniejsza.

2) Nadmienia, co jest bardzo w ażne, żc in- 
gredyencyc do tej cmailii wcale nie szko­
dliwe, i ani zacierowi ani okowicie ża­
dnego przysmaku nie udzielają, jak ró­
wnież że i kwasowi octowemu z pewno

iH
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m
iisu scią zapobiega; co prawie w żadnym  

j dotąd znanym przepisie nieznalazł.
! Bliższą wiadomość per adresse franco
] R . Wolff w M/uiinie pod S z a -
| m o t u ł a m i .
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Zakład leczenia zimną wodą.
—     .—

I m e r y k a i i i k ą

olbrzym ią  kukurudzę, 
białą  kukurydzę ząb koński, 
żó łtą  kukurydzę ząb koński, 
południow o niem iecką kuku­

ryd zę  i 
p ra w d ziw e  Peruw iańskie yn -  

ano
z tutejszego składu panów .3. E, P oppe 4$c 
Comp. W MSertinie poleca w  św ieżym  
towarze R udoł. M absiiber, Spedytor. 

Wielkie Garbary Nr. 18.

M ały jęczmień do siewu
poleca U eym ann M arcus ,

na rogu Rynku i Wronieckiej ulicy 91.

M a k u c h y  r a e p l o w e  i l n i a n e  po­
leca po zniżonych cenach

Mley mann Marcus.
na rogu Rynku i Wronieckiej ulicy 91.

T ym  panom, którzy dobra sprzedać lub kupić, 
wydzierżawić lub zadzierzawić chcą, poleca się ageut 
dóbr.
T. Ml. Mlartmann w  W ronkach.

Lekarzem w tym zakładzie je s t , jako dotąd, Pan 
S a c h s ,  Dr. med., w ytrw ały  zastępca słynnej me­
tody lekarskiej P r i e s n i t z a .

N ow y Administrator, P a n C r o n i e r ,  równie jest 
zdolny, jako i przejęty gorącą chęcią kierowania 
zakładem tak,  aby takowy odpowiadał zawsze 
wszelkim życzeniom Szanownych Gości.

Oddając dzierżawę w dobrach Jara  cze  w s k i c h , 
będą się sprzedawać drogą prywatnej licytacyi na 
dniu 19. Czerwca, na miejscu w folw. Chytro- 
Wte  zbyteczny inwentarz ż y w y  i n ieżyw y, jako 
to: koni roboczych 4 , młodych dorosłych 4 , krów  
8 ,  jałow izny 6 , pow óz, bryczki, w ozy i inne 
sprzęty gospodarskie i oxefty od okowity.

Dominium WeszkOWO pod B o j a n o w - c m  
ma 200  sztuk ow iec, między któremi 50 kotnych 
maciorek na sprzedaż. Gromada ta jest zdrowa, 
mianowicie od wszelkich sukcessyjnych chorób cał­
kiem wolną.

W  M orcinkow ie gór nem  ppd G on -
, z a wą  jest zaraz albo też od Sw . Jana miejsce dla 
bezżennego pisarza gospodarczego.

Prawdziwy angielski P aten t- Portland
U em en i,  <M]ąc za łanowy zaręczenie i szcze­
ciński P o r t l a n d - C e r a e n t  poleca tanio

R u d o lf M absiiber ,
Spedytor, przy W i e l k i c h  G a r b a r a c h N r .  18.

P ra w d ziw y  środek do pran ia
w ełny u  Rudolfa Rafesilfeer,

spedytora w  Poznaniu.

Sggodnice w lo ssa s ie , po rŁ lt.  IS  
poleca ,§>. Tucholski, ul. Wilhelmowska 10. 
JM B . Namówienia  będą jak najpun­
ktualniej wykonane._________________________

Cukiernią nowozałożoną ku w ygodzie podróżują­
cej Publiczności, naprzeciw poczcie w Kurciku po­
leca - 4 .  Mrowiński.

Fabryka sprytu octowego E. R . W agne­
ra  poleca wszystkim sprzedającym z drugiej ręki 
przedni, czysty i mocny spryt po umiarkowanych 
cenach. ___________________________________

S k ła d y  na Wełnę  i R em iza  dla 
R aran ów  są pod Nr. 14. Ulicy Wrocławskićj 
do wynajęcia. RaSkowSki.

Miejsce na skład w ełny przeszło sto cetnarów  
jest do wynajęcia pod Nr. 13. Berlińskiej ulicy. Bliż­
sza wiadomość u optyka R e r n h a r d t . _

przy placu YVilhelmo *Tskim.

m  TAMOWE
w rrt i e ś  e i r  P o z n a n i u .

Dnia 2. Czerwca 
1856 r.
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Pszenicy pięknej, szrfel po 16 garn.
Pszenicy ś re d n ie j .................................
Pszenicy o rd y n a ry jn e j ......................
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Grochu do gotowania,  szefel . . .
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Siana , c e n t n a r ....................................
S łomy, kopa po 1200 funt . . . .  
Spirytusu (beczka 1 2 0 k w .)80 |T ra l .

dnia 31.  Maja ......................
dnia 2. Czerwca ......................
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